
  
    
      
    
  


    
      
        Ta­de­usz Gaj­cy

        Wiersz o szu­ka­niu

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Wiersz o szu­ka­niu



Ile rąk, ile spoj­rzeń 
ile me­lo­dii trze­ba w śnie — 

 


Nie wiem ja i ty nie wiesz 
i nikt wie­dzieć nie mo­że, 
ile rąk, ile spoj­rzeń 
ile me­lo­dii — 
kto wie? 

 


Czy na ło­dy­dze z za­pa­chu i bar­wy, 
czy na li­ściu pła­skim, któ­ry wy­rzeź­bił wiatr 
i czy na­praw­dę zie­lo­nym bla­skiem, czy na­praw­dę — 
przez jed­ną chwi­lę czy przez wie­le lat? 

 


A przez wes­tchnie­nia le­ni­wych żmij 
zwi­nię­tych pła­sko w księ­ży­co­wej mgle, 
a przez usta sy­czą­ce je­żyn, 
a przez kwia­ty wy­so­kie i pręż­ne 
iść źle. 

 


Więc śpij — 

 


Czy wcze­śniej czy póź­niej no­cą ci się przy­śni 
ko­ron­ko­wy fos­fo­rycz­ny kształt — 
Ni­kły pło­myk le­śny bia­ły sen wy­ci­śnie 
i obu­dzisz się z otwar­tą dło­nią, jak­byś ze­rwać i po­go­nić chciał. 

 


Więc śpij — 

 


Po­że­glu­jesz po­wie­ka­mi wstecz 
i ra­mio­na wy­rzu­cisz za kra­wędź — 
a tam — z pu­chu księ­ży­co­wych mlecz 
tań­czy w igłach drzew chwiej­nych i barw­nych. 

 



Mchy spie­nio­ne su­ną jak ob­ło­ki 
przy­gwoż­dżo­ne ło­dy­ga­mi grzy­bów — 
nie od­róż­nisz — pło­myk jest po­dob­ny 
do ma­lut­kich owa­dów nie­ży­wych. 

 


Po­że­glu­jesz po­wie­ka­mi na­przód 
i ra­mio­na utu­lisz jak dziec­ko — 
mo­że za­wo­łasz do kwia­tu, lecz nie od­po­wie ci na to — 
i za­pła­czesz 
w księ­ży­co­wym mle­czu. 

 


Ale to nic, tak trze­ba, 
tak trze­ba, abyś nie wie­dział 
ile rąk, ile spoj­rzeń 
ile me­lo­dii w śnie — 
aby zna­leźć, aby do­trzeć 
i oprzeć po­wie­ki naj­pro­ściej 
o ko­ron­ko­wy fos­fo­rycz­ny kształt. 

 


Więc śpij — 

 


Prze­cież nikt wie­dzieć nie mo­że, 
a ty byś chciał? 

 






  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/gajcy-wiersz-o-szukaniu

      Tekst opracowany na podstawie: Z rodu Anhellich. Liryka pokolenia wojennego, oprac. S. Stabro, Wydawnictwo Dolnośląskie, Wrocław 1991.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska. Utwór powstał w ramach "Planu współpracy z Polonią i Polakami za granicą w 2014 roku" realizowanego za pośrednictwem MSZ w roku 2014. Zezwala się na dowolne wykorzystanie utworu, pod warunkiem zachowania ww. informacji, w tym informacji o stosowanej licencji, o posiadaczach praw oraz o "Planie współpracy z Polonią i Polakami za granicą w 2014 r.".

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Katarzyna Dug, Wojciech Kotwica.

      Okładka na podstawie: mendhak@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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